
> Tndfl nie pozwoli
Imperialistom rozszerzyć 

wojny koreańskiej 
na całą Azję

W związku z odbytym w In- 
Biach „Dniem walki o pokój 
w Korei" w całym kraju zor­
ganizowano liczne wiece. Na 
wiecu w Delhi uchwalono re­
zolucję, domagającą się natych 
miastowego. zaprzestania dzia 
łań wojennych w Korei.

Mówcy stwierdzili, że Ame­
rykanie pragną rozszerzyć woj 
nę na całą Azję, lecz naród 
Indii do tego Wh dopuści.

LONDYN (PAP). Jak dono­
si prasa, rzecznik rządu Indii 
w Delhi powitał z zadowole­
niem inicjatywę Malika i o- 
świadczył: „Indie witają każ­
dą próbę pokojowego uregu­
lowania konfliktu koreańskie 
go".

Wspólnym wysiłkiem pomnożymy 
potęgę gospodarczą naszej Ojczyzny

Wszyscy do Czynu Lipcowego!

Dnia 26 czerwca 1951 r. przybył do Warszawy prze­
wodniczący Światowej Rady Pokoju — prof. Joliot-Cu- 
rie wraz z małżonką Ireną Curie, aby wziąć udział w 
obradach Kopgresu Nauki Polskiej, który rozpocznie się 
w Warszawie w dn. 29 czerwca.

Na zdjęciu: fragment powitania małżonków Curie na 
Dworcu Głównym w Warsz awie.

Załoga Huty „Kościuszko" wzywa ludzi pracy w całym kraju 
do godnego uczczenia rocznicy wyzwolenia

KATOWICE. PAP. — 27 bm. załogi produkcyjne i budowlane Huty 
,,Kościuszko" wezwały ludzi pracy w całej Polsce do uczczenia czynem pro­
dukcyjnym rocznicy Manifestu P. K. W. N. — święta wyzwolenia narodu poi 
skiego spod jarzma kapitalistów i obszarników, rocznicy ogłoszenia doniosłego 
aktu państwowego, który stał się fundamentem Polski Indowej, jej rozwoju 
i wspaniałych zwycięstw. * "

W Hucie „Kościuszko", gdzie obok dawnych przestarzałych hal i agre­
gatów rosną dziś nowe, potężne obiekty produkcyjne zmieniające całkowicie 
oblicze jednego z największych w Polsce zakładów hutniczych zrodziło się 
hasło Czynu Lipcowego dla przyśpieszenia rozwoju sił Polski Ludowej. Rzucił 
je bohaterski zespół robotniczy Huty „Kościuszko".
Transparenty umieszczane 

nad miejscem masówki całej 
załogi głoszą pozdrowienia 
dla załogi Huty „Kościuszko" 
od załogi bohaterskiej Huty 
„Częstochowa".

Zastępca przewodniczącego 
rady zakładowej huty „Ko­
ściuszko" — Franciszek Kana­
pa otwiera nadzwyczajne ze­
branie załogi.
„Towarzysze pracy — padają 

mocne słowa — żyjemy w o- 
kresie, który wymaga dużych 
wysiłków i ofiarnej pracy 
każdego Polaka - patrioty. 
Narodowa Pożyczka Rozwoju 
Sił Polski pomoże do tego, że 
wspólnym wysiłkiem całego 
narodu zapewnimy naszej Oj 
czyżnie taką przyszłość, o ja­
kiej nie mogło marzyć żadne 
z poprzednich pokoleń. Wie­
my jednak, że sukces* tej Po­
życzki uwielokrotni nasza o- 
fiarna, jeszcze wydajniejsza 
praca".

Potwierdzeniem tych słów 
jest wystąpienie reprezentan­
ta załogi budującej nowe po­
tężne obiekty inwestycyjne 
huty „Kościuszko" — Tadeu­
sza Olszy, który Zgłasza zo­
bowiązania podjęte przez po­
szczególne brygady.

„Postanowiliśmy godnie u- 
czcić rocznicę ogłoszenia Ma­
nifestu P.K.W.N.— mówi ob. 
Olsza — dla wzmożenia sił na

szej Ojczyzny, aby dać przeko 
nywującą odpowiedź podżega 
czom wojennym, aby wyrazić 
naszą wolę awycięskiego bu­
dowania socjalizmu. Urucho­
mimy przedterminowo nasz 
nowy wielki piec „B“, jeden 
z największych w Europie i 
oddamy go do użytku do dnia 
22 lipca br.

Dumnie brzmiące, proste sło 
wa Tadeusza Olszy wywołują 
ogromny entuzjazm wśród se­
tek zgromadzonych robotni­
ków. Długo huczą oklaski. Za 
łoga wznosi okrzyki na cześć 
budowniczych Planu 6-letnie- 
go, na cześć Święta 22 Lipca.

Następnie podejmuje zobo-ł 
wiązanie załoga starej huty

„Kościuszko". Przemawiają 
znani całej Polsce przodowni 
cy pracy, mistrzowie szybkich 
wytopów, przodujący bryga­
dziści wielkopiecowi, walcow- 
nicy, tokarze, robotnicy kok­
sowni, palacze i inni.

Z trybuny padają cyfry za­
oszczędzonego węgla, słowa o 
bardziej jeszcze racjonalnej 
gospodarce cieplnej.

Długo jeszcze płyną zobowią 
zania. Padają cyfry mówiące 
o ponadplanowej produkcji, za 
powiedzi nowych sukcesów, 
nowych zwycięstw w drugim 
roku realizacji Planu 6-letnie- 
go.

Wśród ogromnego entuzjaz­
mu, grzmiących oklasków za­
łoga uchwała tekst apelu do 
całego narodu polskiego (tekst 
apelu i zobowiązań podajemy 
osobno). Pada hasło: „Wszys­
cy do Czynu Lipcowego".

Zebrani stojąc śpiewają 
„Międzynarodówkę". Potężnie 
rozbrzmiewają słowa bojowej 
pieśni proletariatu świata

APEL
załogi Huty „Kościuszko”

Do wszystkich ludzi pracy 
w Polsce!

Zbliża się dzień 22 Lipca — 
droga sercu każdego Polaka 
rocznica wyzwolenia i odro­
dzenia naszej Ojczyzny.

Zaledwie 7 lat minęło od 
dnia, gdy masy pracujące uję 
ły ster rządów w Polsce, a już 
w tym krótkim czasie zdąży­
liśmy zmienić od podstaw o- 
blicze naszego kraju. Odbudo 
waliśmy zniszczenia wojenne, 
wkroczyliśmy na drogę socja­
listycznego budownictwa, zwy 
cięsko realizujemy Plan 6-Iet- 
ni, przekształcamy Polskę z za 
cofanego kraju rolniczego w 
kraj przodującego przemysłu, 
potężne ogniwo światowego 
frontu pokoju.

Nasza huta, podobnie jak ca 
la gospodarka narodowa, prze

Nieugięci bojownicy o pokój 
Irena i Fryderyk Joliot - Curiu 

doktorami honoris causa 
.Uniwersytetu Jagiellońskiego

Mieszkańcy szeregu gmin i gromad 
woj. koszalińskiego 

spełnili swój obowiązek obywatelski 
Wielu chłopów 

wpłaca subskrybowane sumy w całości 
Coraz więcej miast i miasteczek gromad i 'gmin, PGR, 

spółdzielni produkcyjnych donosi o zakończeniu subskryp­
cji Narodowej Pożyczki Rozw oju Sił Polski.
W pow. drawskim w dniu 

26 bm. odbyły się, zebrania 
chłopskie w gminie Poźrzad- 
ło, w dniu 27 bm. — w gro­
madach gminy Studnlca, a 
wczoraj w gminie Drawsko i 
Złnciniec.

W pow. wałeckim zakoń­
czono już podpisywanie kart 
deklaracyjnych w gminie 
Szwecja i w Jastrowie, gdzie 
wczyscy miejscowi chłopi 
wzięli udział w Pożyczce, de­
klarując w większości wypad 
ków sumy wyższe, niż staw­
ki przewidziane uchwałą 
ZSCh.

W pow. bytowskim w dniu 
wczorajszym o zakończeniu 
subskrypcji zameldowało dal- 
szycl 15 gromad.

W pow. kołobrzeskim jako 
pierwsza zakończyła subskryp 
cję w dniu 26 bm. gmina 
Robciń. W. gromadach Dargo-

clca 26 tamtejszych chłopów 
zadeklarowało 4.936 zł. — o 
1.180 zł. więcej, niż wynosiłby 
ich udział w Pożyczce w/g 
zaleceń ZSCh.

W pow. miasteckim zakoń­
czono składanie kart deklara­
cyjnych w dalszych 14 groma 
dach wiejskich. 2.369 robotni- 
1 ów rolnych w PGR subskry 
bowało ogółem 24.573 roboczo 
dniówek.

W Koszalinie codziennie od 
bywają się masówki w zakła­
dach produkcyjnych, urzę­
dach i instytucjach. M. in. w 
dniu 26 bm. na uroczystym ze 
braniu pracowników MHD, 
ob. Nordon omówił przebieg 
subskrypcji wśród pracowni­
ków, stawiając jako wzór pa­
triotyzmu i ofiarności ob. Woj 
ciecha Rafalskiego, który sub 
skrybowal 40 dniówek robo­
czych. .

19 statek radź e :ki 
ze zbożem 

przybył do Indii
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje z Delhi:
Do Bombaju przybył 19 z 

rzędu handlowy statek ra­
dziecki z ładunkiem 7.234 ton 
pszenicy radzieckiej.__ ___

Oddział kotłowni podnosi 
dotychczasowe zobowiązanie 
w oszczędności węgla w okre­
sie lipca do 250 ton.

Oddział koksowni wyprodu 
kuje dodatkowo 100 ton kok­
su.

Kolo Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników przy Hu­
cie „Kościuszko" zobowiązuje 
się przyuczyć 200 osób,^po­
trzebnych do obsługi powsta­
jącego pieca „B", nowej siłow 
ni i urządzeń pomocniczych.

Załofi walcowni (średniej i 
drobnej) , usprawnią usuwa­
nie na bieżąco wybraków 
na zespole 340/300 do 300 
ton\ miesięcznie oraz obniżą 
ilość produkcji drugiego ga­
tunku o 2 proc, w stosunku 
do miesięcy poprzednich.

Załoga nawierzchni kolejo­
wej zmniejszy ilość odpadków/ 
platyn o 10 proc, w stosunku 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRAKÓW (PAP). Niezwyk 
Ie serdecznie i z radością wi 
tali budowniczowie i miesz­
kańcy Nowej Huty, przyby­
łych do nich—z okazji pobytu 
w Krakowie — uczonych świa 
towej sławy i niestrudzonych 
bojowników o pokój małżon­
ków Joliot Curie.

Prof. Joliot - Curie prze­
mawiając do tysiącznych 
rzesz robotników powiedział 
m. Inn., o ciężkich warunkach 
pracy robotników w ustroju 
kapitalistycznym. Mówca pod 
kreślił, że w walce o lepszą 
przyszłość klasy robotniczej 
dodawał mu sił bohaterski 
przykład • robotników Związ­
ku Radzieckiego i wiara w o-

stateczne zwycięstwo słuw- 
nej sprawy.

Wyrażając podziw dla ogra 
mu drogi przebytej przez na­
ród polski ktr nowej i szczę­
śliwej, bo sprawiedliwej przy 
szłości, prbf. Joliot-Curie po 
wiedział:

„Mam głęboką wiarę, że tak 
jak Wy zwyciężyliście, tak I 
my zwyciężymy — Jako uczo 
ny pracuję według dewizy: 
„wszystko dla nauki — nauka 
dla ludzi".

Prof. Joliot-Curie zwiedzih- 
następnie budujący się kombi 
nat i rosnące w jego pobliżu 
miasto, wyrażając uznanie dla 
rozmachu i ł npa budowy.

Żadne represje 
nie zmuszą młodzieży niemieckiej 

do zaprzestania walki o pokój
Wydany przez Adenauera bezprawny zakaz 
działalności FDJ w Niemczech Zachodnich 

wywołał powszechne oburzenie i falę protestów
BERLIN (PAP). W związku 

z zakazem przez reakcyjny 
rząd boński działalności 
Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ) ha teren e 
Niemiec Zachodnich, Central 
na Bada FDJ opublikowała 
oświadczenie, w którym pod­
kreśla. że zakazanie dzialalnoś 
ci FDJ jest bezczelnym wy­
zwaniem, rzuconym miłujące 
mu pofcój narodowi niemiec­
kiemu. Zakaz ten pozostaje w 
ścisłym związku z polecenia­
mi generała Eisefthowera i 
planami mil-tarystów zachod- 
nio-niemieckich. którzy obec­
nie już jawnie organizują ar­
mie zachodnio-niemiecką.

Jednakże panowie ci mylą 
się. Miłującej pokój młodzie-

pewnienia szczęśliwej przy­
szłości potężna akcją protesta 
cyjną, zmusiła rząd Adenauera 
do uchylenia zakazu działal­
ności FDJ w Niemczech Za­
chodnich.

BERLIN PAP. Zakaz dzia­
łalności organizacji wolnej 
Młodzieży Niemieckiej, wyda­
ny przez „rząd" Adenauera 
wywołał w całych Niemczecn 
Zachodnich potężną falę obu­
rzenia i protestów.
W Hamburgu we wszystkich 

dzielnicach miasta ukazały się 
na murąch napisy, stwierdza­
jące, że żadne represje „rzą­
du” w Bonn nie złamią woli 
młodzieży niemieckiej dopro­
wadzenia walki o pokój do 
zwycięskiego końca.

Oburzająca decyzja ..rządu” 
w Bonn wywołała falę ener­
gicznych protestów również w 
całej Niemieckiej Republica 
Demokratycznej.

żyw* dziś wielką przemianę. 
Ze starego, o przestarzałych 
urządzeniach zakładu stajemy 
się dzięki ofiarnej pracy całej 
załogi i braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego — hutą 
nowoczesną, która da Ojczyź­
nie wiele surówki i stali dla 
budowy socjalizmu, i dla po­
koju.

Już wkrótce nad hutą naszą 
zapłoną ognie nowego wielkie 
go pieca, jednego z najpotęż­
niejszych na świecie. Przęd 
kilkoma dniami zakończyli­
śmy subskrypcję Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
Dzięki ofiarności i patriotyz­
mowi całego narodu, nasza go 
spodarka otrzyma poważne 
środki finansowe dla pokojo­
wego budownictwa. Mamy 
możność szybciej budować no 
we zakłady pracy, nowe huty 
i kopalnie, nowe miasta i o- 
siedla. Trzeba tę możność w 
pełni wykorzystać. Trzeba 
wzmóc tempo naszego biylow 
nictwa, by przyśpieszyć nasz 
marsz do socjalizmu, by uczy 
nić nasz kraj niepokonaną 
twierdzą pokoju. Dlatego dla 
uczczenia naszego święta na­
rodowego, my robotnicy i pra 
cownicy huty „Kościuszko" po 
stanawiamy przyśpieszyć wy­
konanie zadań drugiego roku 
naszej Sześciolatki i do dnia 
7 rocznicy Manifestu Lipcowe 
go:

Oddział wielkich pieców zo 
bowiązuje się wyprodukować 
ponad plan 300 ton surówki.

Oddział stalowni da pań­
stwu w ramach szybkościo­
wych wytopów dodatkowo 
600 ton stali.

Pracownicy walcowni dadzą 
ponad plan 950 ton produk­
tów walcowanych.

Załoga oddziału aglomerow­
ni wyprodukuje ponad plan 
250 ton aglomeratu. I

ży niemieckiej — stwierdza 
ośwadczeme — nie uda im się 
wciągnąć do tworzonych jed­
nostek wojskowych. Żadnemu 
Adenauerowi ani żadnemu boń 
skiemu ministrowi spraw we­
wnętrznych nie uda się prze­
szkodzić FDJ w walce o pokój, 
demokrację i lepsze jutro.

W imieniu milionów jonło- 
dych Niemców Centralna Ra 
da FDJ domaga się uchylenia 
bezprawnego zakazu działal­
ności Związku Wolnej Młodzie 
ży Niemieckiej w Niemczech 
Zachodnich.

W zakończeniu Centralna 
Rada! FDJ wzywa całą mło­
dzież niemiecką, by w intere 
sie utrwalenia pokoju i za-

KRAKÓW. PAP. — W auli Uniwersytetu Jagiellońskie* 
go w Krakowie odbyła się uroczystość wręczenia dyplomów 
doktora "honoris causa Uniw ersytetu Jagiellońskiego het 
me i Fryderykowi Joliot-Curie.
Na Uroczystość przybyli: 

minister Szkół Wyższych i 
Nauki A. Rapacki, przedstawi 
ciele Komitetu Wykonawczego 
I Kongresu Nauki z prof. St. 
Pieńkowskim na czele, I se­
kretarz KW PZPR St. Łapot, 
delegaci WRN i MRN, rekto­
rzy i profesorowie wszystkich 
wyższych uczelni krakow­
skich, przodownicy pracy *z 
Nowej Huty oraz z krakow­
skich fabryk i warsztatów i 
liczne rzesze społeczeństwa 
krakowskiego.

We, wspaniale udekorowa­
nej i szczelnie wypełnionej au 
li Uniwersytetu Jagiellońskie­
go przemówił do znakomitych 
uczonych rektor U. J. T. Mar­
chlewski. r

Promotor -prof. Niewodni­
czański przed wręczeniem dy­
plomu omówił obszernie zna­
czenie dotychczasowej ogrom­
nej, twórczej pracy wielkich 
uczonych. Mówca podkreślił 
również, że nie było po wojnie 
żadnej światowej akcji na 
rzecz pokoju, w której bymał

żonkowie Joliot-Curie nie braa 
li czynnego i wybitnego udzi* 
łu.

Wśród burzy oklasków wrę 
czono małżonkom Joliot-Curię 
dyplomy.

Żebrani wysłuchali nast ;pu 
nie przemówień Ireny i 
deryka Joliot-Curie, którzy 
dziękując za wyróżnił nie 
stwierdzili, że siłę do walki o 
pokój i szczęście ludzkości 
czerpią z nieśmiertelnych tra­
dycji prac Marii Skłodowskiej 
i Piotra Curie.

Fryderyk Joliot mówił d 
trudnej sytuacji postępowych 
uczonych we Francji, którzy 
w imię pokoju i szczęścia na­
rodów pracują nie dla prowa 
dzonych przez władze francu­
skie' zbrojeń, ale dla dobra 
człowieka — dla pokoju. Prof. 
Joliot-Curie wyraził głęboki 
podziw dla nowej Polski, któ­
ra mocnym krokiem idzie ku 
wspaniałej przyszłości, która 
na zawsze pozyskała dla siebie 
serca i prawdziwą przyjaźń 
narodu francuskiego.

Małżonkowie Joliot • Curie wśród budowniczych 
Nowej Huty



Przegląd
'prasy radzieckiej

Kierować konkretnie 
ze znajomością rzeczy

W artykule wstępnym „Praw 
dy“, pt. „Kierować konkret­
nie, ze znajomością rzeczy", 
czytamy m. in.:

— Partia bolszewicka prowa 
dzi naród radziecki drogą wio 
dącą do komunizmu. Całą swą 
działalność partia nasza opiera 
na trwałym fundamencie na­
ukowym —na marksistowsko- 
leninowskiej nauce o społeczeń 
stwle, o prawach rozwoju spo 
łeczeństwa, ó prawach rozwo­
ju budownictwa socjalistyczne 
go, o zwycięstwie komunizmu.

Partia uczy swe kadry, by 
nieustannie studiowały teorię 
marksistowsko - leninowską o- 
raz zdobycze współczesnej na­
uki i kultury. Zadanie to na­
biera szczególnego znaczenią 
w warunkach nieustannego 
wzrostu roli naszych kadr we 
"wszystkich dziedzinach socjali 
stycznej ekonomiki i kultury.

Największa zdobycz naszej 
partii polega na tym, że wy­
chowała ona liczne kadry, któ

re odpowiadają stawianym im 
wymaganiom, poczuwają się 
do głębokiej odpowiedzialno­
ści za pracę, nieustannie wzbo 
gacając swą wiedzę.

Pod kierownictwem partii 
bolszewickiej naród radziecki 
realizuję z powodzeniem zada 
nia budownictwa komunisty­
cznego. Nieustannie wzrasta 
rola terenowych organizacji 
partyjnych w rozwijaniu so­
cjalistycznej ekonomiki 1 kul­
tury.

Wytrwale podnosić poziom 
całej działalności kierowniczej 
terenowych organizacji partyj 
nych i państwowych, kierować 
konkretnie, ze znajomością rze 
czy, w oparciu o zdobycze po­
stępowej nauki i kultury, o 
doświadczenie mas — oto za­
danie naszych kadr w walce o 
dalszy rozwój ojczyzny ra­
dzieckiej, o nowe sukcesy w 
dziedzinie budownictwa komu 
nistycznego. 

Jeżeli USA odrzucą pokojowe propozycje 
zakończenia wojny koreańskiej 

— siły zbrojne Korei i Chin 
potrafią odnieść pełne zwycięstwo

Pekiński »Dziennik Ludu« o rocznicy 
agresji amerykańskiej w Korei

PEKIN (PAP). Pekiński „Dziennik Ludu" publikuje 
artykuł wstępny pt. „Rok wojny koreańskiej".

Dziennik stwierdza, że ob­
łędne plany agresorów amery 
kańskich, którzy sądzili, że u- 
jarzmią naród koreański w 
wojnie błyskawicznej, zakoń­
czyły się fiaskiem.

Koreańska Arnflia Ludowa, 
stosując strategię wojny prze 
wlekłej i manewrowej, zada je 
nieprzyjacielowi dotkliwe cio 
sy, poważnie utrudniając tym 
samym realizację amerykań­
skich planów rozszerzenia a- 
gresji. •

Naród chiński — pisze da­
lej „Dziennik Ludu" — zaw­
sze wypowiadał się i nadal 
wypowiada się za pokojowym 
uregulowaniem kwestii kore­
ańskiej. Już 2f) sierpnia 1950 
roku minister spraw zagranicz

APEL 
załogi Huty „Kościuszko”

(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1) 

do średniej ilości odpadów z 
ostatnich trzech miesięcy.

Oddział remontowo - elek­
tryczny zobowiązuje się prze­
pracować ponadplanowo do 
dnia 22 lipca 3800 roboczo- 
godzin celem przyspieszenia 
oddania do ruchu nowych a- 
gregatów.

Pracownicy oddziału wal­
cowni średniej zobowiązują 
się zmechanizować pracę ręcz 
ną przez zainstalowanie od- 
prowadnicy na walcowni 
drobnej.

Na oddziale nawierzchni ko 
lejowej wykona się do dnia 
22 lipca dalszych 15 skrzyń.

Oddział remontowo - elek­
tryczny przyśpieszy wykona­
nie schematu montażowegó 
dla szafy sterowniczej silnika 
do 18 lipca.

Wydział elektrowni w ter­
minie do dnia 20 lipca przez 
zwiększenie wydajności zobo­
wiązuje się przyśpieszyć uru­
chomienie nowej siłowni. Do 
20 lipca ukończyć zabudowa­
nie konserwatora pray tran­
sformatorze oraz przez wzmo 
żenie wydajności przyśpieszyć 
montaż suwnicy.

Pracownicy wszystkich od­
działów naszej huty zobowią­
zują się w ramach akcji przed 
wczesnego uruchomienia pieca 

,.B“ przepracować w pracy do 
datkowej (w godzinach poza­
służbowych) na odcinkach 
wskazanych przez dział inwe 
stycyjny konieczną, ilość go­
dzin celem zagwarantowania 
terminowego uruchomienia 
pieca.

Załogi przedsiębiorstw bu­
dujących nowy piec „B“ zo­
bowiązują się do 22 lipca: 1) 
uruchomić kotłownię, 2) dwo­
rzec kolejowy. 3) komin w to 
ku suszenia, 4) gotowe na­
grzewnice, 5) obieg wód czy­

stych, 6) stację pomp wody 
czystej, 7) chłodnie komino­
we, 8) turbodmuchawę w trak 
cie prób, 9) rozdzielnię głów­
ną, 10) podstację wielkich pie 
ców, 11) oczyszczalnię gazów.

Wzywamy wszystkich ludzi 
pracy w Polsłe by poszli za 
naszym przykładem i wzmo­
żonym wysiłkiem produkcyj­
nym godnie uczcili rocznicę 
wyzwolenia.

Wzywamy całą klasę robot­
niczą w Polsce, do masowego 
udziału w Czynie Lipcowym. 
Wzywamy chłopów 1 robotni­
ków rolnych do wspózawod- 
nictwa o najsprawniejsze i 
szybkie przeprowadzenie
żniw.

W odpowiedzi na zakusy im 
periallstycznych podżegaczy 
wojennych przeciwko pokojo­
wi świata, wspólnym wysił­
kiem wszystkich ludzi pracy 
w Polsce pomnożymy potęgę 
naszego Ludowego Państwa 
stojącego u boku wielkiego

Związku Radzieckiego na stra 
ży pokoju i niepodległości na­
rodów.

Naszą pracą wzniesiemy za 
porę nie do przebycia na dro­
dze podżegaczy wojennych.

Wszyscy do Czynu Lipcowe 
go!

nych Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czou En-lai wystoso­
wał telegram do Rady Bez­
pieczeństwa, w którym całko­
wicie poparł propozycje dele­
gacji radzieckiej z 4 sierpnia 
w sprawie pokojowego uregu 
lowania kwestii koreańskiej. 
Naród chiński nie mógł jed­
nak tolerować faktu, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych brutal 
nie ignorował wszystkie te pro 
pozycje i w dalszym ciągu roz 
szerzał agresywną wojnę w 
Korei, co bezpośrednio zagra­
żało bezpieczeństwu Chin i bu 
downictwu pokojowemu w 
Chinach.

Zrozumiałe więc, że wśród 
Chińczyków narastał ruch 
walki przeciwko agresji ame­
rykańskiej, na rzecz udziele­
nia pomocy Korei, ruch w o- 
bronie własnej Ojczyzny. O- 
becnie dzięki temu, że ochot­
nicy chińscy walczą ramię 
przy ramieniu z koreańską 
armią ludową — amerykań­
scy najeźdźcy doznali sromot­
nej porażki. .

Dziennik przypomina prze­
mówienie radiowe przedstawi 
cielą ZSRR w ONZ Malika 1 
stwieMza, że naród chiński w 
pełni aprobuje jego propozy­
cje pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. Jest to 
dla Ameryki nową próbą, któ

ra winna wykazać, czy wy­
ciągnęła ona nauczkę z ostat­
nich wydrzeń i czy pragnie 
pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej.

Jeśli Ameryka będzie nadal 
odrzucała propozycje pokojo­
wego uregulowania kwestii ko 
reańskiej — kończy dziennik 
— siły zbrojne narodu kore­
ańskiego i chińskiego niewąt­
pliwie potrafią odnieść pełne 
zwycięstwo nad wrogiem, któ 
ry wtargnął do Korei.

Życzenia KC PZPR
dla Ir. Marchlewskiej

WARSZAWA (PAP). Komi­
tet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
przesłał do Bronisławy Mar­
chlewskiego z okazji 85-let- 
niej rocznicy jej urodzin na­
stępującą depeszę:
Towarzyszka Marchlewska 

Bronisława — Moskwa
Z okazji 85-letniej rocznicy 

Waszych urodzin przesyłamy 
Wam, wiernej towarzyszce ży 
cia i walk rewolucyjnych wiel 
kiego przywódcy polskiej kia 
sy robotniczej — Juliana Mar 
chlewskiego, najserdeczniejsze 
życzenia długich lat zdrowia i 
pomyślności.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

Alicja subskrypcyjna
Narodowej Pożyczki

dobiega końca

Przed 1 Kongresem Nauki Polskiej

Prace przygotowawcze
na ukończeniu

WARSZAWA. PAP. — W 
szybkim tempie kończą się 
przygotowania do I Kongresu 
Nauki Polskiej. Wszystkie sek 
cje i podsekcje Kongresu u- 
kończyły już prace.

Kończy się dekorowanie 
gmachu Politechniki, w któ­
rym obradować będzie Kon­
gres.

Nacjonalizacja przemysłu naftowego
jest wewnętrzną sprawą Iranu

Odpowiedź irańskiego MSZ
na pismo Międzynarodowego Trybunału w Hadze

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu:

Jak poda je prasa teherań- 
ska, Trybunał Międzynarodo­
wy w Hadze wystosował Pis­
mo do irańskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, w któ­
rym komunikuje, że Trybunał 
zamierza w dniu 30 czerwca 
rozpatrzyć „skargę" Anglii na 
akty rządu irańskiego wobec 
byłego Anglo-Irańsknego To­
warzystwa Naftowego.

W’,cem:nister finansów i 
przedstawiciel rządu irańskie

Dla wielkich 
budowli komunizmu

go w komisji powołanej do 
przeprowadzenia nacjonaliza­
cji przemysłu naftowego Ha- 
sibj oświadczył koresponden­
towi dziennika „Journal de 
Teheran’’ w związku z wyżej 
wymienionym pismem, iż 
zgodnie z niejednokrotnymi 
wyjaśnieniami rządu irańskie 
go SDrawa dotyczy byłego An 
glo-Irańskiego Towarzystwa 
Naftowego, a nie rządu brytyj­

skiego
Wiceminister Hasibi uważa 

więc pismo otrzymane od Try 
bunału Międzynarodowego w 
Hadze za „n:ewłaściwe”.

W gmachu Politechniki do­
biegają również końca prace 
przy organizowaniu czterech 
wystaw: postępowych tradycji 
nauki polskiego oświecenia; 
wystawy postępowej myśli e- 
konomicznej w Polsce; wysta­
wy wydawnictw . naukowych 
w Polsce Ludowej oraz wysta 
wy obrazującej udział nauki 
polskiej w służbie pokoju i 
postępu.

Imponująco wygląda Plac 
Jedności Robotniczej przed 
Politechniką. Łopocze tu wiele 
dziesiątek flag narodowych. 
Ustawia się tu specjalnie wy 
konany pomnik Mikołaja Ko­
pernika dłuta artysty rzeźbia­
rza Alfreda Wiśniewskiego.

GDYNIA. (PAP). Nadeszły 
drogą radiową meldun’ od za= 
łóg dalszych jednostek pływa­
jących. Załoga s/s „Marchlew* 
ski” donosi w depeszy, że jej 
członkowie subskrybowali prze­
ciętnie po 13 roboczodniówek.

Na wyróżnienie zasługują 
marynarze s/s „Rataj”, którzy 
zadeklarowali przeciętnie po 
22,2 roboczodniówek oraz mas 
rynarze z s/s „Wisła”, którzy 
zadeklarowali po 18 roboczo­
dniówek.
ŁÓDŹ. (PAP). Załogi wszyst* 

kich PGR woj. łódzkiego za­
kończyły już subskrybeję Po. 
życzki Narodowej. W wielu 
gospodarstwach robotnicy rol­
ni deklarowali znacznie wyższe 
sumy od przewidzianych wska­
zaniami CRZZ.

WARSZAWA. (P4P). Stu. 
dent indyjski Kondepudi Sri» 
nivsaro, studiujący na Politech 
nice Warszawskiej — subskry­
bując 500 złotych powiedział 
m. inn.: „Studibję w Polsce 
Ludowej, jako stypendysta 
Międzynarodowego Związku Stu 
dentów.

Chociaż nie jestem obywate. 
lem polskim, chcę wnieść swój 
skromny wkład do Narodowej 
PożyczMi, która jest przezna­
czona na budowę silnej i wspa* 
niałej, socjalistycznej Polski”.

OLSZTYN. (PAP). W woj. 
olsztyńskim pierwsze zakończy­
ły subskrypcję powiaty Lidz» 
bark i Braniewo.

KRAKÓW. (PAP). O całko­
witym zakończeniu subskrypcji 
Pożyczki zameldowali już ro. 
botnicy 92 proc, zakładów pra­
cy woj. krakowskiego oraz chło 
pi 1.420 gromad.

BYDGOSZCZ. (PAP). W 
woj. bydgoskim subskrypcja 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski jest na ukończeniu.

Studenci
Szkoły Inżynierskiej 

w Szczecinie 
podejmują wezwanie 

Politechniki Warszawskiej 
WARSZAWA. (PAP). Na apel 
profesorów i studentów Poli­
techniki Warszawskiej, wzywa, 
jący do rozpowszechniania me­
tody radzieckiego inżyniera 
Kowalowa, odpowiedzieli już 
senat i słuchacze Politechniki 
Wrocławskiej, aktyw studencki 
Szkoły Inżynierskiej w Szcze» 
cinie oraz pracownicy naukowi 
i studenci Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie.

Aktyw studencki Szkoły In­
żynierskiej w Szczecinie zobo­
wiązał się do czynnego wzięcia 
udziału w realizowaniu metody 
inż. Kowalowa oraz do szero* 
kiego propagowania jej wśród 
studentów uczelni.
„Rozumiemy doniosłość wzmac 

niania więzi nauki z produkcją 
— czytamy w uchwało studen­
tów. — Na naszych prakty 
kach wakacyjnych, korzystając 
z doświadczeń ruchu staohanow 
skiego w Związku Radzieckim, 
badać będziemy i upowszech­
niać doświadczenia i metody 
prac naszych przodowników".

Zdrajcy narodu węgierskiego
poniosą zasłużoną karę

Korespodent „Prawdy" do­
nosi ze Swierdłowska, że w 
oddziałach Uralskiej Fabryki 
Maszyn dla Ciężkiego Przemy 
stu powstaje kolejny „kroczą­
cy" olbrzym. Inżynierowie u- 
doskonalili konstrukcję „kro­
czącego" ekskawatora dążąc 
do tego, by jego praca stała 
się jeszcze bardziej wydajną. 
Dzięki uproszczeniu procesu 
produkcji tej potężnej maszy­
ny, technolodzy zredukowali 
okres montażu o 600 normo- 
godzin. Załoga dokłada wszel­
kich starań, aby ten nowy typ, 
„kroczącego" ekskawatora już 
•w czerwcu opuścił mury fa­
bryki.

Wykonanie zamówień dla 
•wielkich obiektów komunizmu 
pozostaje pod kontrolą fabry­
cznej organizacji partyjnej, któ 
ra zajmuje się również popu­
laryzacją stalinowskiego pla­
nu wielkich budów. Od począt 
ku bieżącego roku w oddzia-

ir
łach fabryki wygłoszono około 
100 odczytów na temat budo­
wy wielkich elektrowni i ka­
nałów.

Na wielu częściach, produko 
wan^ch w oddziałach Ural­
skiej Fabryki Maszyn, figuru­
je napis: „Dla budowli komu 
nizmu". Każda taka część pod 
lega bez zwłoki dalszej obrób 
ce. Cala załoga pracuje z entu 
ziazńiem nad wykonaniem ma 
szyn dla wielkich budów.

Fabryka maszyn • elektrycz­
nych w Jerewanlu produkuje 
transformatory nowego ty- 
ptt przeznaczony dla kana­
łu Wołga-Don. Pierwsza par­
tia tych maszyn wysłana zo­
stała na miejsce budowy 2 
miesiące przed terminem.

Obecnie załoga fabryki pra 
cuje nad opanowaniem pro­
dukcji nowego, potężniejszego 
jeszcze transformatora dla hy 
drowęzłą cymlańskiego,

Cały naród irański 
pomaga rządowi 
w nacjonalizacji 

przemysłu naftowego
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Teheranu:
Naród irański gorąco popie 

ra nacjonalizację zakładów by 
łego Anglo - Irańskiego Towa 
rzyjtwa Naftowego. Związek 
Zawodowy Transportowców 
Iranu zakomunikował rządo­
wi, iż gotów jest bezpłatnie 
przewozić benzynę i ropę, do­
póki władze borykają się z 
trudnościami.

Wódz wielkiego plemienia 
Kaszkajców — KasZtal oświad 
czył, że oddaje cały swój ma­
jątek osobisty do dyspozycji 
rządu, aby pomóc w przezwy­
ciężeniu trudności finanso­
wych kraju. Wielu kupców 
irańskich wnosi znaczne su­
my do skarbu państwa, zaś 
urzędnicy oddają na rzecz pań 
stwa od 10 do 20 proc, swych 
pensji,

Wyrok w procesie Groesza i Wspólników 
zostanie ogłoszony dnia 28 VI. br.

BUDAPESZT (PAP). W dalszym ciągu rozprawy w pro­
cesie Groesza i jego wspólników, oskarżonych o zbrodnie 
przeciwko Węgierskiej Republice Ludowej, złożył oświad­
czenie biegły w sprawach broni Lajos Urban. Stwierdził on, 
że broń figurująca wśród dowodów rzeczowych jest w do­
brym stanie i była już używana.

przeciwko Węgierskiej Repu­
blice Ludowej.

Następnie sąd udzielił gło­
su oskarżonym. Główny oskar 
żony Groesz oświadczył w 
swym ostatnim słowie, że ża­
łuje popełnionych zbrodni. 
„Moja przeszłość i wychowa­
nie — dodał Groesz — uczy­
niły ze mnie wroga demokra­
cji ludowej... Działalność mo­
ja wyrządziła szkodę Węgier­
skiej Republice Ludowej i o- 
becnie zrozumiałem, że obra­
łem niewłaściwą drogę". 
Bozsik,» oświadczył, że zda- 
je sobie sprawę z ogromu 
swych zbrodni przeciwko pań 
stwu węgierskiemu. Podzięko 
wał on za troskliwą opiekę le 
karską, z jakiej korzystał w 
więzieniu podczas choroby. 
Oskarżony Farkas oświadczył, 
że dokonał zbrodni pod wpły 
wem i kierownictwem oskar­
żonych Groesza i Bozsika i że 
skłoniły go do zbrodniczej 
działalności zapewnienia Ame­
rykanów, iż ustrój państwo­
wy Węgier ulegnie zmianie 
..w najbliższej przyszłości". 
Raz jeszcze przyznali się w 
pełni do winy oskarżeni He- 
vey, Pongracz, Endredy 1 Csel 
lar. Oskarżeni Hagyo-Kovacs 
i Vezer zrzekli się ostatniego 
słowa. Na tym rozprawę za­
kończono. Wyrok ogłoszony zo 
stanie w czwartek,

Następnie zabrał głos pro­
kurator Gyula Alapl. Przy­
pomniał on fakt, że właśnie 
niedawno ponad 7 milionów 
Węgrów podpisało Apel Swia 
towej Rady Pokoju, manife­
stując przed światem wolę za 
chowania pokoju, ożywiającą 
naród węgierski. Ludzie zasia 
dający na ławie oskarżonych 
zorganizowali spisek,, którego 
celem nie było umocnienie po 
koju, lecz rozpętanie wojny.

W toku rozprawy — pod­
kreślił prokurator — wymie­
niano wciąż nazwisko Mind- 
szenfy‘ego, za którym stały 
poselstwo USA w Budapęsz- 
cie i Watykan. Oskarżeni w 
obecnym procesie stawiali so 
bie te same cele, co Mindszen 
ty, z tą tylko różnicą, że ich 
robota była bardziej zakon­
spirowana.

W Iwnkluzji prokurator 
podkreśla, że oskarżeni chcie- 
li zniszczyć dorobek węgier­

skiej demokracji ludowej, o- 
siągnięty drogą ofiarnej pra­
cy narodu węgierskiego przy 
nomocy ZSRR i innych za­
przyjaźnionych państw. Wy­
rok sądu — oświadczył proku 
rator — powinien dać wyraz 
wielkiemu oburzeniu, z jakim 
naród węgierski zareagował 
na zbrodnie Groesza i jego 
wspólników.

Z kolei przemawiali obroń­
cy oskarżonych. Obrońca Groe 
sza — dr Emil Jovanics przy­
toczył jako okoliczność łago­
dzącą to, że Groesz nie dzia­
łał rzekomo z własnej woli, 
lecz wykonywał jedynie roz­
kazy Mindszenty‘ego i Waty­
kanu, którym musiał się pod­
porządkować w myśl zasad 
hierarchii kościelnej. Ahl Jo- 
vanovics, ani też obrońcy in­
nych oskarżonych nie przyto­
czyli poważnych argumentów, 
mogących usprawiedliwić o- 
skarżonych, którzy przvznali 

do popełnieni* zbrodni

POZNAŃ. (PAP). Z całej 
Wielkopolski napływają mel« 
dunki o zakończeniu subskryp­
cji Pożyczki.

650 gromad zakończyło już 
podpisywanie list pożyczko, 
wych.

Dobiega końca akcja sub­
skrypcyjna wśród rr miosła.

KATOWICE. (PAP). Maso, 
wo deklarujo swój udział w 
Pożyczce ludność województwa 
katowickiego, nie zatrudniona 
w zakładach pracy: gospodynie 
domowe, pomoc domowa, renci­
ści. dozorcy itp.



„POLONIA" — „Stiepan Ra- 
Łln" — film .prod. radzieckiej. Po­
czątek seansów o godz. 18-teJ 1 
20-tej W niedziele i święta o 
godz. 16-tej 1 20-tej.

w
„MŁODA GWARDIA" — „Miasto 
nleuiarzmlone" — film prod. pol­
skiej. Początek seansów o godz. 
17-ej. W niedziele 1 święta o godz. 
14-ej 1 17-ej.

MUZEUM W KOSZALINIE - przy 
ul Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa o t ..Karykatura radziecka 
w walce o ookój” — otwarta we 
wtorki, czwartki I piątki od godz. 
12-el do 17 el W niedziele I świę­
ta od godz 12-ej do 19-eJ.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA Nr. 
11 przy ul. Armii Czerwonej 1.

Rozpoczęto... ale 
nie kończy się
Z uwagi na koniecznoś^ o- 

twarcia baru mlecznego* w 
Drawsku tamt. Powiatowe Za 
kłady Mleczarskie poczyniły 
starania w celu otrzymania 
odpowiedniego na ten cel lo­
kalu.. Przydzielony lokal zo­
stał już częściowo wyremonto­
wany. Obecnie wstrzymano 
jednak prace przygotowawcze, 
ponieważ w lokalu przydzielo­
nym na bar pozostał jeszcze 
jeden mieszkaniec, który ani 
rusz nie ct^e przesiedlić się 
stamtąd do innego domu. Wie 
lokrotne interwencje w PRN 
i MRN nie odniosły skutku.

Może wreszcie MRN zdecy­
duje się na jakieś konkretne 
załatwienie sprawy przesiedlę 
nia lokatora? Można mu prze­
cież dać takie samo mieszka­
nie w innym domu.

J. BRATNIKOW

Członek zarządu rolnicze­
go zespołu spółdzielcze­

go „Złoty Kłos", Józef Perć, 
prowadzący w spółdzielczej 
chlewni w Zarańsku, w pow. 
drawskimi hodowlę trzody 
chlewnej ma dziś więcej robo 
ty, niż zazwyczaj. Chlewnia 
w Zarańsku, licząca dotych 
czas 69 sztuk trzody chlew­
nej, powiększyła się, dzisiaj 
o 7 prosiąt. Przed Jfilku go­
dzinami oprosiła się po raz 
pierwszy jedna z macior. — 
Perć j”-ażnie obserwuje ma­
lutkie, słaniające się na no­
gach prosiaczki. Uważa, aby 
maciora nie przydusiła ich, 
czy też nieumyślnie nie wy­
rządziła jakiejś krzywdy.

Chlewmistrz dba o powie­
rzoną lego pieczy hodowlę. 
Świnie codziennie otrzymują 
suchą ściółkę, karmione są 
regularnie i racjonalnię. Dzię 
ki dobrze zorganizowanej pra 
cy Perć znajduje jeszcze czas, 
by wyjść na pęle i pomóc 
pi v pilnych pracach.

W odpowiedzi na apel spół 
dzielni produkcyjnej „Wspól­
ny Siew" z Kani w woj. szcze 
cińskim i spółdzielni produk­
cyjnej. im. 22 Lipca w Tymie 
niu w pow. koszalińskim, 
spółdzielcy z Zarańska przy­
stąpili do długofalowego 
współzawodnictwa i podjęli 
m. in. zobowiązania odstawie 
nia do końca grudnia 100 tu­
czników o wadze przeciętnie 
po 120 kg. 1 uzyskania 95 
proc, oproszeń.

Podjęte zobowiązanie jest 
konsekwentnie realizowane. 
Niedawno spółdzielnia odsta­
wiła 43 tuczniki, z których 
wiele dochodziło do wagi 160 
kg- Wcześnie pomyślano o 
rozszerzeniu młodego pog’o- 
wia. W kwietniu zakupiono 
44 prosięta, z których wyro­
sły już okazałe warchlaki. —

Wakacje
nad morzem i w górach
7.500 dzieci z woj. koszalińskiego wyjedzie 

na kolonie letnie

RZS w Zarańsku 
rozszerza bazę hodowlaną 

Wczesne wykorzystanie kredytów na zakup inwentarza żywego 
przyspieszy rozwój gospodarczy spółdzielni produkcyjnych

Spółdzielnia posiada też 3 pro 
śne maciory i jednego raso­
wego knura i obecnie jest sa 
mowystarczalnla w produkcji 
prosiąt.

W terminie wykonamy na­
sze zobowiązania zapewnia 
ch’ewmistrz — Józef Perć —• 
a w przyszłości jeszcze bar­
dziej rozszerzymy hodowlę 
trzody chlewnej.

• Dobrze postawiona jest też 
hodowla bydła. Obora spół­
dzielcza liczy 21 starannie 
utrzymanych krów, 12 cieląt 
i buhaja. Z każdym miesią­
cem zwiększa się mleczność 
krów i zawartość tłuszczu w 
mleku. Oborowy Jan Dzięgiel 
również zapewnia, że zreallzu 
je zobowiązanie i uzyska 95 
proc, ocieleń.

Zarańsl o należy do mniej­
szych spółdzielni 1 na 21 
członków liczy niespełna 200 
ha użytków rolnych, Ale jej 
pięknie rozwinięta hodowla 
winna być przykładem dla 
innych spółdzielni produkcyj 
nych. Spółdzielcy z Zarań­
ska rozumieli, że dobrze po­
stawiona hodowla zapewnia 
wysoki dochód, przez co jest 
ważnym czynnikiem umocnię 
nia gospodarczego spółdziel­
ni, wpływa na podniesienie 
wartości dniówki obrąchunko 
wej, co gwarantuje wzrost do 
brobytu członkóy.. Poza tym 
stałe w ciągu całega roku do 
chody z hodowli, pozwalają 
na wypłacenie członkom zali 
czek 1 pokrycie innych bieżą 
cych wydatków.

po całorocznej nauce i nablo- 
rą sił do dalszej pracy.

Rosnąca z każdym rokiem 
troska Ludowego Państwa o 
najmłodsze pokolenie znalaz­
ła dobitny wyraz w organizo­
waniu 1 założeniach programo 
wych tegorocznych kolonii. 
Przede wszystkim — wzrosła 
dwukrotnie w stosunku do po 
przedniego roku liczba placó­
wek kolonijnych — a więc 1 
liczba dzieci, które wyjadą w 
tym roku na wczasy letnie. 
Stosownie do tego większa 
jest również liczba wykwalifi 
kowanych wychowawców — 
pedagogów, którzy dla prowa 
dzenia pracy kolonijnej zosta­
li przeszkoleni na specjalnym 
kursie, zorganizowanym w 
Woj. Ośrodku Szkoleniowym 
w Mielnie.

Każdy pedagog będzie miał 
do pomocy aktywistów — 
ZMP-owców, którzy wspólnie 
z dziećmi zajmą się organizo­
waniem uroczystych obcho­
dów świąt, urządzaniem og­
nisk wieczornych, wykonywa­
niem pomocy naukowych dla 
szkół w postaci gablotek, zbio 
rów przyrodniczych pochodzą 
cych z wycieczek, prowadze­
niem pracy z książką. Na ko­
loniach zostaną również zor­
ganizowane zespoły samopo­
mocy w nauce dla tych ucz­
niów, którzy po wakacjach 
będą zdawali egzaminy.

W pracy wychowawczej bar 
dzo szeroko będą wykorzysta­
ne wycieczki. Dzieci poznają 
bliżej różne zakątki ojczyzny. 
Dlatego przewodnicy ZMP-ow 
scy i pedagodzy postarają się 
włożyć w te wycieczki głębo­
ką treść, która utrwali wie­
dzę dzieci o swojej pięknej 
Ojczyźnie.

Opiekę lekarską nad dzieć­
mi będą sprawowali studenci 
ostatniego roku medycyny,

Spółdzielcy Zarańscy starają 
się o prowadzenie wzorowej 
i racjonalnej gospodarki ho­
dowlanej. Uskarżają się jed 
nak na brak pomocy ze stro­
ny PZGS i GRN. Np. dawno 
już złożyli w drawskim 
PZGS-le zapotrzebowanie na 
mączkę rybną, kostną i kre­
dę. szlamowaną—ale nie mogą 
doczekać się dostawy. Są 
również trudności z otrzyma­
niem wapna chlorowanego. 
Niewystarczająca jest też po­
moc weterynaryjna, a bezsku 
teczne są—dotychczasowe sta 
rania o zakup i zaopatrzenie 
własnej apteczki.

Jak wspomnieliśmy, nie 
wszystkie spółdzielnie produk 
cyjne na naszym terenie do­
ceniają znaczenie i wartość 
hodowlą Jest w wojew. kosza 
lińskim wiele spółdzielni na­
wet wcześniej zorganizowa­
nych, które nie podpisały 
w ogóle umowy o dostawę 
tuczu na bież. rok. Ta rezer­
wa niektórych zarządów do 
rozszerzania hodowli trzody 
chlewnej nie jest niczym uza 
sadniona. Prawie w każdej 
spółdzielni znajdują się prze­
cież odpowiednie pomieszczę 
nia, nadające się do hodowli. 
Nie ma też trudności w uzy­
skaniu funduszów na zakup 
warchlaków, które czerpie się 
z kredytów obrotowych.

Omawiając zagadnienie ho­
dowli niesposób pominąć mil­
czeniem paradoksalnej sy­
tuacji, jaka wytworzyła się 
na odcinku wykorzystania

pełniący obowiąskl lekarzy, 
których do tej pracy skienp- 
wało Ministerstwo Zdrowia. 
Do ich obowiązków m. inn. nu 
leży dbanie o racjonalne od­
żywianie dzieci, sporządzanie 
tygodniowych jadłospisów dla 
całej kolonii. (Ni*eh wezmą to 
pod uwagę te maWn, które czę 
sto nie doceniają fachowej o- 
piekl wychowawców i lekarzy 
na koloniach dziecięcych i u- 
ważają za swój obowiązek 
przywożenie z sobą całych ko 
szy jedzenia dla „dożywiania" 
swych pociech).

Nad organizacją sprawnego 
wyjazdu dzieci na kolonie czu 
wać będą na dworcach dyżu­
rujące zespoły ZMP-owców. 
Pomogą oni przy przenosze­
niu bagażów, zatroszczą się o 
przygotowanie na stacjach od 
jazdowych i w miejscach prze 
siadania gorącej kawy, wody 
do mycia ito.

Dla dzieci, które nie wyjeż­
dżają na kolonie, w lipcu i w 
sierpniu zostaną zorganizowa­
ne półkolonie. Na półkolo­
niach dzieci będą) przebywały 
od godziny 9 do 17, otrzymają 
trzy tezy dziennie smaczny i 
obfity pbsiłek.

Cały dzień spędzać będą na 
przyjemnej zabawie, na zaję­
ciach świetlicowych, gimna­
styce, nauczą się wielu piose­
nek i tańców. Z półkolonii bę 
dą urządzane również cieka­
we Wycieczki krajoznawcze. 
Wychowawcy półkolonijni — 
to przeszkoleni nauczyciele 1 
aktyw ZMP-owskl. W stosun 
ku do poprzednich lat ilość 
placówek półkoionijnych zo­
stała prawie trzykrotnie zwięk 
szona.

W okresie żniw daieci wiej­
skie w wieku przedszkolnym 
będą przebywały w dzleclń- 
cach. prowadzonych przez wy 
kwalifikowane przedszkolan­
ki i ZMP-owców z miejsco­
wej wsi, PGR-u czy spółdziel 
ni produkcyjnej.

W naszej ludowej Ojczyź­
nie zniknął na zawsze widok 
bawiących się na ulicy chu­
dych, anemicznych dzieci; dla 
których nie było miejsca na 
„paniczykowskich" skautow- 
skich obozach. Dziś dzieci'ro­
botników opalają się, wypo­
czywają i nabierają zdrowia 
i sił na koloniach letnich pod 
opieką troskliwych wychowaw 
ców i lekarzy, wywiązujących 
się z powierzonych im zadań 
z całą ofiarnością i sumienno­
ścią. (cz. 1. )

kredytów Inwestycyjnych, dy 
sponowanych, przez Prezy­
dium WRN w Koszalinie, któ 
rejuż dawno rozdzieliło je na 
spółdzielnie produkcyjne, sto­
sownie do ich zapotrzebowań. 
Kredyty te wykorzystane zo­
stały przez te spółdzielnie do 
tychczas zaledwie w minima! 
nym procencie. Z drugiej stro 
nj ó przydział kredytów wy­
stępuje jeszcze wiele nowo­
utworzonych spółdzielni pro­
dukcyjnych. Wobec niewyko­
rzystania całej sumy kredy­
tów, Prezydium WRN nie mo 
że liczyć na przyznanie przez

Prezydium Woj Rady Narodowej w Koszali­
nie przypomina, ł.e zgodnie z Uchwalą Rady 
Państwa I Rady M nlstrów r dnia grudnia
1950 r. w sprawie rozpatrywania I załatwiania 
odwołań, lletów I zażaleń ludności oraz krytyki 
prasowej w każdy nonledaiałek od godziny !7-teJ 
do 20-tej w gmachu Prezydluśi WRN przy ulicy 
Żymierskiego Na >4 l. p. pokój Nf. 274 prjyjmo. 
wane eą pręęz członków Prezydium WRN skargi 
I zażalenia ludności. Jeżeli w poniedziałek przy 
pada święto uatawowe, to dn em preyjtd jest 
najbliższy dzień powszedni. Niezależnie od tego 
skargi t zażalenie przyjmowane eą codziennie 
przez ref ekąrg t zażaleń WRN pod wskazanym 
adresem w godz. 8— 15-tej. K-1173

Pracownicza Kasa Zapomogowo . Pożyczkowa 
przy Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Słupsku — podaje byłym członkom do wiadomo 
śel, te termin iglMzanla po odbiór wkładów 
upływa z dniem 31 lipce 1951 r. Po upływie 
w/w terminu nlepodjęt* wkłady przechodzą na 
Fun4W Kasy. IARZ4D. K-llJł

Zgodnie zuchwałą Rady Ministrów 1 Rady Pań 
atwa z dnia 14 XII. 1950 r. w każdy piątek tygod­
nia od godz ny 16 do 13 w lokalu PSS w Słupsku 
przy ul. Stalina Nr. 3 — Gabinet Naczelnego Dy­
rektora, urzędować będzie komlaja w akladz « 
trzech przedatawlctell epółdalelnl oraą delegata 
Prez. MRN mająca na celu przyjmowanie obywa­
teli pragnących wyrazić awoje uwagi 1 tyczenia 
pod adresem pracy poszczególnych plaoów. k spół­
dzielni. K-1166

„SPÓŁDZIELNIA PRACY DOKUMENTACJI
TECHNICZNEJ W SZCZECINIE 

|piCA MAZURSKA NR. 44 
wykonuje pełną dokumentacją techniczną 
w zakresie robót:

a) architektoniczno - budowlanych.
b) wnętrz,
c) instalacyjnych - elektrycznych.
d) Instalacyjnych C. O. wod. — kan I urt. 
| unit.,

o) montażowo . mechanicznych. K-I13S

Rok szkolny zakończony. Tysiące dzieci opuszcza 
duszne mury miast, aby nabrać, w najpiękniejszych za­
kątkach Polski, nowych sil do dalszej nauki.

Na zdjęciu: dzieci na Dworcu Głównym w Waraza- 
wie przed wyjazdem na kolonie.

Dzięki słusznej inicjatywie 
organizacji partyjnej 

zlikwidowano >wqskie gardłoc 
w browarze połczyńskim

Załoga naszego Państwowe 
go Browaru W Połczynie Zdro 
ju pracuje ofiarnie — pisze 
korespondent zakładowy tow. 
Franciszek • Wypijewski. — 
Świadczą o tym osiągnięta 
wszystkich robotników i wy­
różniających się przodowni­
ków pracy. Znaczna część za 
łogi wysoko przekracza nor­
my. Od 1 czerwca wszyscy ro 
botnócy biorą udział we współ 
zawodnetwie indywidualnym 
i mięazydziałowym. Z dniem 
1 lipca przystępują do współ­
zawodnictwa międzyzakładowe 
go z załogami browaru w po­
dległych CZPF.

Jednak hnfmo dobrej pra­
cy załogi, browar nie wyko­
nał Dlanów produkcyjnych 
w kwietniu i w maju, a to 
przede wszystkim z powodu 
przestojów, których np. w ma 
ju było 8 dni. By dobrze zo- 
rientować się w przyczynach 
tego stanu rzeczy z dn'cjatywy 
organizacji partyjnej cala za­
łoga wraz z radą zakładową 
oraz dyrekcją, dokonała anali­
zy przyczyn nie wykonania pla 
nów. Ustalono, że główną przy

władze naczelne dalszych, po 
trzebnych kredytów i w ten 
sposób opieszałość w wyko­
rzystaniu'przyznanych im już 
kredytów przez niektóre za­
rządy spółdzielni wyrządza 
gospodarce hodowlanej po­
ważne szkody.

Trzeba więc aby Wydziały 
Polityczne j agronomowie 
POM-ów wspólnie z gar żąda 
mi spółdzielni i organizacja­
mi partyjnymi w spółdziel­
niach przedyskutowały tą 
sprawę. Każda zwłoka w uru 
chomieriu i wykorzystaniu 
tych kredytów jest bowiem 
stratą dla spółdzielni. Każdy 
dzień przyśpieszenia zobowią 
zania lub rozszerzenia hodow 
li, zwiększa dochodowość go 
spodarstwa, a z drugiej stro­
ny przyczyni się do lepszego 
zaopatrzenia rosnącego stale 
zapotrzebowania ludności pra 
cującej na mięso 1 tłuszcze.

(R)

czyną był brak beczek, z do­
staw których nie wywiązał tiq 
Centralny Zarządu Przemysłu 
Fermentacyjnego. Były dyrek 
tor, ob. Źechaluk, nie potrafił 
pisemnymi t osobistymi inter­
wencjami w CZPF załatwić 
sprawy terminowego przydzia 
łu naczyń transportowych. Do 
nie wykonania planów przyczy 
niła się w dużej mierze takza 
i zbyt długo trwająca rotacja 
beczek oraz fakt, że w browa 
rze połczyńskim zbyt późno 
zorgan zowano współzawodnio 
two pracy.

Po naradzie postanowiona 
przede wszystkim poczynić 
kroki dla uzyskania potrzeb­
nych naczyń transportowy h, 
W tym celu wybrano delega­
cję robotnicza, która po osta­
tecznym zatwierdzeniu jei skła 
du przez załogę na masówce 
1 po porozumieniu się z dy­
rekcja Dojechała do Warszawy 
interweniować w CZPF.

Dzięki ■'sobistet interwencji 
delegacji w najbliższym czasie 
browar otrzyma według spe­
cjalnego rozdzielnika przy­
dział naczyń transportowych. 
Już w tej chwili przydz elono 
150 beczek o pojemności 300 
hektolitrów.

W obecnej sytuacji mamy n« 
dzieię — pisze kończąc tow. 
Wypijewski — że w miesiącu 
czerwcu uda na się nde tylko 
wykonać plan w 100 proc., ale 
także pokryć braki produk­
cyjne z ubiegłych dwóch mia 
slęcy1’.

...w Koszalinie cena pomido 
rów w dniu 18 bm. wynosiła 
w sklepach PSS „Pionier" 
30 zł za 1 kg, a w sklepach 
Centrali Ogrodniczej aż 68 zł 
38 gr? Nic dziwnego, że w CO 
pomidory gnlją na półkach.

...GS w Darłowie został za­
opatrzony na okres letni w 329 
kg świec? Komu jest potrzeb­
na taka ich ilość, skoro więk­
szość gromad w gminie Darło 
wo jest zelektryfikowana?

WT bieżącym roku około 
’” 7500 dzieci z wojewódz­

twa koszalińskiego wyjedzie 
na kolonie i obozy, urządzone 
w najpiękniejszych okolicach 
naszego województwa i tere­
nów dolnośląskich. Ustka, 
Mielno, Darłowo, Ustronie 
Morskie, Kołobrzeg oto miej­
scowości w naszym wojewódz 
twie, w których odpoczną one

SOM-y powiatu slawneńskiego
przygotowują się do żniw
Już od miesiąca we wszyst­

kich Spółdzielczych Ośrodkach 
Maszynowych powiatu sław- 
neńskiego trwają prace nad 
przygotowaniem maszyn do 
akcji żniwnej.

Dotychczas wyremontowano 
80 proc, ogólnego parku ma­
szynowego. We wszsytkich 
SOM-ach zostały zorgan izowa 
ne lotne ekipy mechaników, 
które w okresie żniw będą na 
prawiały maszyny na miejscu 
ich pracy.

Prace przy remoncie ma­
szyn są jednak obecnie utrud­
nione z powodu braku nitów

do snopowiązałek. Apelujemy 
do Działu SOM w CRS, żeby 
przyśpieszył wysyłkę brakują 
cych części!

W niektórych ośrodkach ma 
szynowych, jak np. w Wieko- 
wie przy stosunkowo dużym 
zasięgu SOM-u, bo obejmują­
cym aż dwie gminy — Dobies 
ław i Sieciemino odczuwa się 
dotkliwy brak pracowników 
fachowych. W gminach tych 
jest bardzo wiele wszelkiego 
rodzaju maszyn rolniczych, wy 
magających naprawy.

Prace remontowe najle­
piej zostały zorganizowane w 
SOM-ach Września i Sławno, 
gdzie przeprowadzono kasację 
maszyn, która dostarczyła wie 
lu potrzebnych części zamien­
nych.

Niestety trzeba stwierdzić, 
że powiatowe i gminne zarzą­
dy ZSCh zbyt mało pomagają 
w pracy komitetom członkow­
skim przy SOM-ach, wskutek 
czego nie przejawiają one ak­
tywnej działalności. Dość do­
brze pracują komitety człon­
kowskie SOM-ów jedynie w 
Wiekowie, Krzepach, Darło­
wie, Wrzącej i Janiewicach.

M. Juszczyński

Aktywnie pracuje LPZ
w Złotowie

Od czasu powołania nowego 
Zarządu Powiatowego Liga 
Przyjaciół Żołnierza w Złoto­
wie coraz szerzej rozwija swą 
działalność. Od m-ca maja br. 
powstało na terenie Złotowa

28 kół LPŻ, które zrzeszają o- 
koło 800 członków.

Obecnie rozpoczęło się we 
wszystkich kołach masowe 
szkolenie członków LPZ, wed 
ług programu przewidzianego 

statutem. F. R.

OBWIESZCZENIE



Polacy pierwsi skroplili powietrze
Karol Olszewski I Zygmunt Wróblewski

IV codziennym doświadczeniu 
*’ stykamy się z tym, że 

Woda, .zwłaszcza podgrzana, 
paruje. Z wody, będącej cie­
czą, powstaje ciało lotne — pa 
ra wodna. Gdy oziębimy parę 
wodną — skrapla się ona, prze 
chodząc z powrotem w wodę, 
tj. w ciecz. Spostrzeżenie, że 
ciecze pod wpływem ogrzania 
przechodzą w ciała lotne, a te 
z kolei pod wpływem oziębie­
nia — z powrotem w ciecz, 
było znane od bardzo dawna 
w życiu codziennym i w nau­
ce. Wiedziano nawet, że duże 
Ciśnienie ułatwia skraplanie.

Od dawna jednak nurtowało 
liczonych, a zwłaszcza fizy­
ków i ch^hików, zagadnienie 
czy wszystkie ciała lotne, a 
więc np. powietrze, dwutle­
nek węgla, chlor również się 
skraplają przy obniżaniu tem­
peratury i zwiększaniu ciśnie 
nia. Uczonych dręczyło po pro 
stu pytanie, czy istnieje, lub 
czy można wytworzyć ciekłe 
powietrze, ciekły dwutlenek 
węgla itd. Częściową odpo­
wiedź na to otrzymano już w 
drugiej połowie XVIII wieku 
i w pierwszej połowie XIX, 
kiedy udało się skroplić chlor, 
siarkowodór, dwutlenek węg­
la i kilka innych gazów. Dzię­
ki skropleniu dwutlenku węg­
la udało się nawet uzyskać 
bardzo niską, jak na owe cza 
ay, temperaturę, około 100 
Stopni poniżej zera.

Okazało się jednak, że kilka 
Kazów, m. in. tlen i azot, a 
tym samym również powie­
trze, będące mieszaniną azotu 
i tlenu, nie dają się skroplić 
nawet w tak niskich tempera 
turach i przy stosowaniu na­
wet wysokich ciśnień, docho­
dzących do kilku tysięcy atmo 
tfer. W związku z tym poczęto 
uważać tlen i azot za gazy 
trwałe, tj. takie, które nie mo 
gą przejść w stan ciekły.

Żmudne badania licznych u- 
tzonych podważyły ' ten po­
gląd, nie doprowadziły jednak 
do skroplenia tlenu i azotu. 
Dokonali tego dopiero dwaj 
polscy uczeni: Karol Olszew­
ski i Zygmunt Wróblewski.

Karol Olszewski (ur. w roku 
1846) studiował fizykę i che­
mię w Uniwersytecie Jagiellon 
skim i, będąc jeszcze demon­
stratorem w Zakładzie Chemi­
cznym Uniwersytetu Jagiellop 
skiego, zajmował się sprawą 
skraplania gazów. Niezależnie 
od tych prac badał jeszcze 
skład chemiczny wód krakow 
skich. W roku 1871 został asy­
stentem przy katedrze chemii, 
a w rok później po zakończe­
niu studiów, wyjechał, dzięki 
uzyskanemu stypendium, do 
Heidelberga, gdzie studiował 
chemię i fizykę pod kierun­
kiem wybitnych uczonych: 
Bunsena i Kirchhoffa. Tam 
uzyskał stopień doktorski, a w 
roku 1873. już po powrocie do 
kraju, habilitował się jako do­
cent chemii w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. W roku 1876 
został profesorem Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, a w r. 
1882 rozpoczął współpracę z 
Wróblewskim.

Zygmunt Wróblewski (ur. w 
r. 1845) rozpoczął studia fizy­
czne w Uniwersytecie Kijow­
skim, po roku musiał je jed­
nak przerwać, ponieważ za u- 
dział w walce przeciwko cara 
towi został zesłany do Tom­
ska, a później do Kazania. Po 
pięcioletnim zesłaniu wrócił 
do Warszawy, następnie wyje 
chał do Berlina, gdzie leczył 
swój silnie nadwątlony wzrok 
(groziła mu ślepota) i prowa­
dził dalej studia fizyczne. W 
rok później przeniósł się do 
Heidelberga, gdzie studiował 
pod kierunkiem wybitnych 
uczcnych niemieckich: Clau- 
siusa i Helmholtza.

W roku 1882 wraca do kraju 
1 obejmuje katedrę fizyki w 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Rozpoczyna się współpraca z 
Olszewskim nad skropleniem 
gazów trwałych.

Obaj uczeni pracują wytrwa 
le, analizując dokładnie do­
tychczasowe. znane im meto­
dy skraplania gazów trwą-

łych. Sami wykonują wiele po 
czątkowo nieudanych prób i 
ulepszają coraz bardzie.) apa­
raturę badawczą. Do obniża­
nia temperatury używają ciek 
łego, poprzednio skroplonego 
etylenu, który wrze pod nor­
malnym’' ciśnieniem i ma tem­
peraturę 100 stopni poniżej 
zera.

Uczeni wpadają na genial­
ny, a równocześnie bardzo pro 
sty pomysł. Postanawiają od­
pompowywać powietrze znad 
.owego środka chłodzącego, ja 
kim jest ciekły etylen. Rozu­
mowanie jest proste. Jak wia 
domo, eter wylany na rękę 
wywołuje uczucie chłodu.

Dlaczego? Ponieważ paruje, 
a parowanie to odbywa się 
zawsze przez pochłanianie cie 
pła z otoczenia. W tym wypad 
ku eter pochłania ciepło z rę­
ki: ręka staje się chłodniej­
sza.

Odpompujmy — rozumowali 
uczeni — powietrze i parę ety 
lenu znad ciekłego etylenu, 
tzn. zabierzmy powietrze i pa 
rę etylenu, które utrudniają 
parowanie cieczy, a stanie się 
ono w tych warunkach gwał­
towne i podobnie jak parują­
cy eter oziębia rękę, tak gwał 
townie parujący etylen będzie 
oziębiał umieszczone w nim 
naczynie z tlenem, przeznaczo 
nym do skroplenia.

Uczeni wcielają myśl^ swo­
ja szybko w czyn i uzyskują 
temperaturę znacznie niższą, 
bo około 130 stopni poniżej ze 
ra. To obniżenie temperatury, 
przy równoczesnym zwiedze­
niu ciśnienia w naczyniu z tle 
nem do 20 atmosfer, pozwala 
Wróblewskiemu i Olszewskie­
mu dokonać w roku 1883 wie­
kopomnego odkrycia: otrzyma 
nia skroplonego tlenu, azotu i

tlenku węgla. Rozpowszechnio 
ne przypuszczenie o istnieniu 
gazów trwałych okazało się 
fałszywe! Sn 1. azot, a tym 
samym rówmież powietrze, bę 
dące gazami w zwykłych wa 
runkach, okazują się w ni­
skich temperaturach — cieczą 
mi.

Odkrycie naszych uczonych, 
stanowiące wielkie osiągnięcie 
naukowe, ma również olbrzy­
mie znaczenie pralrtyczne. Jed 
na z obecnie stosowanych, naj 
pospolitszych metod technicz­
nych otrzymywania tlenu, te­
go tak ważnego surowca dla 
przęmysłu, polega na skrapla­
niu powietrza, odparowywa­
niu ze skroplonego powietrza 
azotu i zbieraniu pozostałego 
w naczyniu tlenu. Odkrycie 
polskich uczonych stanowi 
podstawę tej właśnie metody.

Niestety, warunki w^olsce 
pod zaborami, a takźe^c Pol­
sce przedwrześniowej nie przy 
czyniały się do rozwoju fizy­
ki, ani do powiązania jej z po 
trzebami życia gospodarczego. 
Toteż, mimo wspaniałych suk 
cesów naszych uczonycji w 
dziedzinie skraplania gazów, 
nie powstało w Polsce, jakby 
się tego można było spodzie­
wać, żadne wielkie laborato­
rium niskich temperatur, tzw. 
laboratorium kriogeniczne. 
Prace badawcze w dziedzinie 
niskich temperatur w Uniwer 
sytecie Jagiellońskim — prak­
tycznie zamarły wraz ze 
śmiercią uczonych (Wróblew­
ski zmarł w r. 1888, a Olszew 
ski — w r. 1915).

Dziś, w obliczu I Kongresu 
Nauki Polskiej, wracamy my­
ślą do postaci wielkich pol- 
skich»uczonych, którzy w trud 
nych warunkach wytyczali 
drogi nauki.

mgr BRONISŁAW BURAS

Wyrównany poziom 
mistrzostw strzeleckich PO »SP« 
Rzeszów i Białystok przodują

Kajakarze Kolejarza 
chcą i powinni wziąć udział 

w mistrzostwach Polski
rs UŻĄ niespodziankę na nle- 

dzielnych mistrzostwach ka­
jakowych zrobili szczecińskiej pu 
bllczności kajakarze miejscowego 
Kolejarza. Szczecinianie bowiem 
spodziewali się Jak zawsze łat­
wych zwycięstw Unii, a tymczasem 
większość wyścigów kończyła s ę 
zwycięstwami Kolejarzy. Najwięk­
szy sukces odnieśli dwaj kajaka­
rze tego zrzeszenia Knlaziuk 1 Cha 
bowskl wygrywając z mistrzow­
ską dotychczas .dwójką" Unii — 
Kozlerasem i Matłoką na dystan­
sie 1000 m. Podobnie 1 w konku­
rencji kobiet zwyciężały zawod­
niczki Kolejarza z Marchot 1 Bed 
narz na czele.

W dniach 7 18 lipca w Bydgosa 
czy zostaną zorganizowane kajako 
we mistrzostwa Polski. Wyniki u- 
zyskiwane przez zawodników Ko­
lejarza, przewyższające niekiedy 
wyniki bezkonkurencyjnych do­
tychczas w Szczecinie zawodników

1 zawodniczek Unii w zupełności 
kwalifikują ieh do wzięcia . u- 
działu w mistrzostwach. Sekcja ka 
jakowa, podobnie jak pozostałe sek 
cje sportów wodnych — wioślar­
ska 1 żeglarska cierpi na brkfc 
odpowiedniego sprzętu, bo zarząd 
klubu zapatrzony w liny ringu bok 
serskiego i w swą Jedenastkę pił­
karską ..zapomniał'.' o swych „wod 
nlakach". Kajakarze produkują 
więc sprzęt dla siebie we własnym 
zakresie, a czołowy zawodnik sek 
cjl—Knlaziuk jest Jednocześnie za 
wodnikiem 1 instruktorem.

W związku z mistrzostwami U- 
nla organizuje w najbliższych 
dniach obóz kondycyjny dla swych 
zawflbilków. Zarząd Kolejarza, jak 
równWż Rada Okręgowa tego zrze­
szenia winny pomyśleć o wysłani* 
swych kajakarzy na podobny obóz, 
a następnie na mistrzostwa, tym- 
bardzlej. że zarząd Unii wyraził go 
towość pożyczenia jednej lub dwu 
„regatówek".

Z całego kraju napływają zgłoszenia
do zawodów „Wpław przez Szczecin”

W nadchodzącą niedzielę Rada 
Okręgowa ZS ..Ogniwo" organlzu 
Je doroczny wyścig pływacki 
„Wpław przez Szczecin". Podobnie 
Jak w ubiegłych latach wyścig od 
będzie się na Odrze w konkuren­
cji mężczyzn - juniorzy (500 m)

Narodziny warszawskiego metro (1)

»WINOGRONA«
i CYFRY NIEWYGODY
ścia, aby przewieźć tłumy śpię 
szące do pracy i potem z pra 
cy do domu. A w planie roz­
budowy można przewidzieć 
tylko 3 takie arterie: Marszał 
kowska — Nowotki, arteria 
N—S, arteria wzdłuż ul. Że­
laznej i w pewnej mierze 
tzw. Wisłostrada, aleja na bul 
warach wiślanyćh.

HASŁO BRZMI:
POD ZIEMIĘ*!

Ponieważ na razie o auto­
busach powietrznych nie ma 
mowy — wyjście z tej sy­
tuacji jest jedno. Komunika­
cja miejska musi przenieść 
się pod ziemię. Rozwiązanie 
może przynieść jedynie szyb­
ka kolej miejska, jedynie 
metro.

Jakaż jest wyższość metra 
nad obecnymi środkami ko­
munikacyjnymi? Przede wszy­
stkim szybkość biegu pocią­
gów oraz ich ilość. Wydajność 
metra (iloczyn jego zdolności 
przewozowej przez szybkość 
biegu pociągów) jest 13 razy 
większa, niż autobusów, 10 
razy większa niż trolleybu- 
sów, 7 razy większa niż tram 
wijów. Wystarczy podkreślić, 
że metro w "ciągu godziny 
może przewieźć 40 tysięcy pa 
sażerów, podczas gdy tram­
waj 15 tys., trolleybusy 8 tys., 
autobusy 7 tys.

Skracając czas podróży do 
pracy i z pracy (wliczając 
dojścia pieszo do przystań-* 
ków) tylko o pół godziny, 
otrzymujemy dla jednego mie 
szkańca Warszawy rocznie 12 
pełnych dni wolnego od pra­
cy czasu.

Iasny, letni poranek. Ze 
wszystkich krańców mia­

sta zdążają do śródmieścia 
tramwaje, autobusy, trolley­
busy. Jakże dobrze znany war 
szawiakom widok: na każdym 
stopniu, u każdych drzwi wi­
szą „winogrona1* ludzi. Ucze­
pieni jedną ręką, zaledwie 
zdoławszy postawić stopę na 
kawałku wolnego miejsca, ry 
zykują życie i zdrowie. Ci 
wewnątrz nie wiele są szczę­
śliwsi. Tłok dochodzi do ze­
nitu. Ściany zdają stę trzesz­
czeć i pękać. W ścisku odry­
wają się guziki, pęka materiał 
ubrań. Nerwy grają, ostre sło 
wa krzyżują się, jak piłki te­
nisowe w powietrzu,

A tymczasem autobusy prze 
stają się zatrzymywać na przy 
Stankach. Żadnej szansy na 
pomieszczenie jeszcze jednego 
pasażera! Zdenerwowani war­
szawiacy rezygnują z ..czeka­
nia, miotają się między przy­
stankami autobusów *i tram­
wajów. Praca przecież czeka...

Znany warszawiakom obraz. 
Powtarza się dwa razy dzien­
nie w momentach największe 
go nasilenia przejazdów w go 
dżinach rozpoczynania 1 koń­
czenia pracy przez olbrzymią 
większość mieszkańców stoli­
cy.

Obraz ten ma swoją ilustra- 
cję cyfrową. Oto środki komu 
nikacyjne na linii np. północ- 
śródmieście (z Żoliborza, Bie­
lan, Marymontu) są przeciążo 
ne na 240 procent swej nor­
malnej przepustowości. Sku­
tek — olbrzymia ilość wozów 
w remoncie, dalsze zwężenie 
możliwości przewozowych, 
straty przedsiębiorstwa komu 
nikacyjnego. I jeszcze — jak­
że aięsto — inne tragiczne 
stra^: śmierć i kalectwo czy 
hają na nieostrożnych.

Rośnie ilość wozów miej­
skiej komunikacji. Ale to nie 
wystarcza. Fachowcy oblicza; 
ją. że przy proporcjonalnym 
do obecnego wzroście Warsza 
wy za 30 lat trzeba by 7 wiel 
kich arterii komunikacyjnych 
z północy miasta do śródmie-

DWIE HISTORIE, 
JEDNEGO METRO

Zaledwie poczęły kształto­
wać się pierwsze organa kie­
rownictwa odbudowy stolicy 
w Nowej Polsce, już w roku 
1945 grupa ludzi zaczyna pra 
cować nad projektem metra. 
W pracowni komunikacyjnej 
BOŚ, początkowo na ulicy 
Chocimskiej 33, potem w 
dwóch maleńkich pokoikach 
BOS-u na Ujazdowie w godzi 
nach po codziennej pracy gru 
pa ludzi prowadzi projekto­
wanie, zestawianie badań.

Wreszcie projekt jest na Jy 
le dojrzały, że zostaje przed­
stawiony Państwowej Radzie 
Komunikacyjnej, później od­
bywa się na jego temat nara 
da Biura Politycznego KC 
PZPR z udziałem tow. Prezy­
denta Bieruta. Idea metra w 
Warszawie uzyskuje aproba­
tę. Do Warszawy zaproszono 
kilku rzeczoznawców radzie­
ckich spośród budowniczych 
metra moskiewskiego. Zdanie 
ich zaważyło poważnie na lo 
sach projektu.

Odstąpiono od poprzedniej 
koncepcji umieszczenia metra 
na niewielkiej głębokości, czę 
ściowo w wykopach, podobnie 
jak obecnie kolej średnicowa 
w Al. Jerozolimskich. Radzlec 
cy inżynierowie odradzili ta­
kie dzielenie miasta. „Idźcie 
głębie,j“ — brzmiała ich rada. 
Dawało to wielkie możliwo­
ści techniczne, usuwało wie­
le przeszkód. Nie trzeba było 
się już liczyć z istniejącą za­
budową, fundamentami, sie­
cią wodociągów, kanalizacji, 
gazociągu, kabli. Skorygowa 
ny zgodnie z tymi zalecenia­
mi projekt został przyjęty. 
Na jego podstawie zapadła 
uchwała Rządu o budowle me

tra warszawskiego w grudniu 
1950 r.

NA SZEROKĄ SKALĘ
Budowa metra warszaw­

skiego — to przedsięwzięcie 
zakrojone na olbrzymią skalę. 
To praca olbrzymia, praca 
trudna i mozolna. Przecież 
żadne, najdokładniejsze bada­
nia nie przewidzą wszystkich 
niespodzianek, na jakie moż­
na natrafić pod- ziemią. Pod 
naszą stolicą płyną rzeki pod 
ziemne i rzeki, które „uciek- 
ły“ pod ziemię w miarę roz­
budowy miasta.

A poza tym metro — to 
przecież szereg zagadnień. To 
olbrzymie prace inżynieryjne, 
przy samej budowie tunelu, 
to następnie szereg zagadnień 
z dziedziny techniki kolejo­
wej, elektrotechniki prądów 
silnych — trakcyjnych — 
prądów słabych dla sygnaliza 
cji i telekomunikacji. To wre­
szcie szereg zagadnień archi­
tektonicznych związanych z 
budową stacji podziemnych, 
ich nadziemnych wyjść itp. 
To szereg zagadnień powsta­
jących z socjalistycznego cha­
rakteru inwestycji, z socjali­
stycznego charakteru stolicy.

W stolicach państw kapita­
listycznych metro obliczone 
było na jak największą war­
tość handlową, amortyzacyj­
ną. Socjalistyczne metro so­
cjalistycznej stolicy,— to in­
westycja, której celem jest 
zaspokoić w jak największej 
mierze potrzeby człowieka, 
dać mu maksimum wygody.

Dla tego właśnie celu pra­
cują już od miesięcy architek 
ci i inżynierowie, geolodzy i 
chemicy, elektrycy i fachow­
cy w dziedzinie komunikacji. 
Dla tego celu od miesięcy 
czynne są pracownie przedsię 
biorstwa „Metroprojekt": ko­
munikacyjna, architektonicz­
na, elektryfikacyjna, mechani 
czna i konstruktorska. Dla te­
go celu* w dziesiątkach fab­
ryk, hut 1 zakładów tworzy 
się poszczególne elementy te 
go, co w sumie nazywa się 
„Szybka Kolej Miejska", czy 
li po prostu metro warszaw­

skie. i, DĄBROWSKI

1 seniorzy (2000 m),ł>raz w kon­
kurencji kobiet na dystansie 300 
m. Według dotychczasowych zgło­
szeń w Imprezie tej ma wziąć u- 
dzlal ponad 160 pływaczek t pły­
waków z cale) Polski. M. Inn. zglo 
sili Już swój udział pływacy war­
szawskiego CWKS — obrońcy pu­
charów w konkurencji kobiet 1 
seniorów. Ponadto na starcie zoba­

czymy zespoły 
poznańskiej Sta­
li, Ogniwa z War 
szawy, Krakowa 
1 Bytomia, oraz 
pływaków miej­
scowej Gwardii, 
Spójni, Budowla 
nych no lfdość

, liczną ekipę ply
waków gospodarzy — Ogniwa 
Szczecin, w wymienionych zrpo 
łach startują czołowi zawodn cy 
Polski z Ludwikowskim. Mrocz­
kowskim, Jerą. Nlkodemsklm, 
Prządo 1 Zimnym . na czele. Ze 
Szczecina, oprócz Stelmaszyka, 
który Wraz z całą kadfc pływacką 
przebywa na obozie kondycyjnym, 
startują m. Inn.: gwardzista Wło­
darczyk dwukrotny zdobywca pu­
charu w kategorii juniorów.

Więcej uwagi 
poświęcić wychowaniu 
prawdziwego sportowca

W Koszalinie odbyła się ostat­
nio odprawa k erownlków sekcji 
piłkarskich z. itlzlałem działaczy 
kultury fizycznej zz terenu całego 
województwa koszalińskiego. Tema 
tem obrad była analiza dotychcza 
sowel działalności poszczególnych 
sekcji piłki nożnej. Referat o za­
daniach kultury fizycznej w Polsce 
Ludowej wygłosił ob. Goldfal. Po 
referacie wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której zebrani wska 
zywali trudności, jakie napotyka­
ją w swej pracy.

Przedstaw ciele Szczecinka ob ob. 
Matwińczykzl Masewlcz zabierając 
głos w dyskusil zwrócili uwagę na 
brak zainteresowania sportem ze 
strony wielu wychowawców szkol­
nych i niektórych zarządów ZMP, 
co ujemnie wpływa na umasowie- 
nle wychowania fizycznego wśród 
młodzieży robotniczo - chłopskie!. 
Inni dyskutanci wskazali na po­
trzebę zaangażowania lekai-ża soor 
towego przy WKKF. na koniecz­
ność szybszego uzysk wanta norm 
SPO przez piłkarzy woj. koszaliń 
skiego

Omawiając sprawy sędziowania 
zawodów 1 zachowania dyscypliny 
sportowej, ob. Gudalewskl z. B a- 
logardu podkreślił konieczność po 
wlększenia kadr sędziów piłkar­
skich i stosowania kar wobec gra­
czy niestosujących się do orzeczeń 
sędzowsklch.

Dyskusję podsumował ob. Czarne 
ckl. kładąc w swym przemówieniu 
specjalny naci k na potrzebę szer 
szej I głębszej pracy kierownictw 
poszczególnych klubów i kół nul 
wychowaniem prawdziwego spor­
towca Polski Ludowej,

TRWAJĄCE od niedzieli na 
strzelnicy w Bezrzeczu IV 

Ogólnopolskie Zawody Strzeleckie 
o Mistrzostwo Powszechnej Oiga- 
niazeji „Służba Polsce" dobiegają 
końca. Wczoraj w czwartym dniu 
zawodów — Komisja Sędziowska 
opublikowała oficjalne wyniki do­
tychczas ukończonych konkuren­
cji.
W strzelaniu dokładnym z kara- 

binlu sportowego na 50 m dla ju­
naków pierwsze miejsce zajął 
Jerzy Podczaszyński z Zielonej Go 
ry, uzyskując 279 punktów na 300 
możliwych. Na flrugim miejscu u- 
plasował się Adolf Gałuszko z Rze 
izowa (279 pkt.) i Józef Sadurskl 
z Zielonej Góry (także 279 pkt ). 
O kolejności miejsc zadecydowała 
ilość „dziesiątek". Dalsze mjejsca 
zajęli: Józef Bos z Kielc (279 pkt.), 
Tadeusz Swiac z Katowic i Tade­
usz Czurka z Katowic.

W strzelaniu bojowym z. kara­
binu na 100 m dla Junaków wspa­
niały sukces odniósł Hieronim 
Paukszto z Olsztyna, który zdobył 
99 punktów na 100 możliwych 1 
zajał pierwsze miejsce. Na dru­
gim miejscu znalazł się Rudolf 
Kudrycz z Opola (98 pkt.), a na 
trzecim Kazimierz Chmiel z Gdań­
ska (97 pkt.). Na dalszych miej­
scach uplasowali się: Mirosław 
Dudek z Lublina (97 pkt ). Lech 
Wroński z woj. łódzkiego (97 pkt.) 
1 Józef Ślęzak z Opola (96 pkt.).

W strzelaniu dokładnym z ka­
rabinka sportowego na 50 m dla 
junaczek tytuł mistrza zdobyła 
Bogumiła Wilhelm z Katowic, któ 
ra uzyskała 274 punkty na 300 
możliwych. Drugie miejsce zajęła 
Anna Filip z Rzeszowa (271 pkt ), 
trzecie — Bronisława Milewska 
z Białegostoku (271 pkt.), czwarte 
— Danuta Politowska z Warszawy 
Stołecznel (271 pkt.). piąte — Ha­
lina Salwach z Rzeszowa (270 pkt) 
1 szóste — F.dytą Gralka z Kato­
wic (266 pkt.).

Strzelanie bojowe na 100 m na 
czas dla JunaczeJ: zakończyło się 
zwycięstwem szczeclnlankl Marli 
Soroko, którą uzyskała doskonały 
wynk 97 punktów na 100 możli­
wych. Po 95 punktów zdobyły Ile 
lena Cygan z Lublina 1 Staniała 
-. a Krupska z Kielc, które zajęły 
drugie 1 trzecie mleisce. Na dal­
szych miejscach znalazły się Wan 
da Brożyna z Gdańska (94 pkt), 
Teresa Molik z Białegostoku (93 
pkt) | Halina Salwach z Rzeszo­
wa (92 pkt ).

Ogłoszono też oficjalnie wyniki 
w dwóch konkurencjach dla kadry.

Strzelanie dokładne, z karabinu 
na 300 m. dla kadry' męskiej za­
kończyło się zdecydowanym zwy­
cięstwem Jana Bableza z Wrocła­
wia, który uzyskał 192 punkty. — 
Dzleelęć punktów mniej zdobył

Kazimierz Kryszan z Łodzi — Mla 
sto, który uplasował się ™ dru­
gim miejscu. Trzecie miejsce zdo­
był Wacław Trala z Poznania (180 
pkt.). W dalszej kolejności uplaso 
wali się: Józef Mączka ze Szczeci 
na (175 pkt.), Józef Ciaston z Kr, 
kowa (175 pkt.) 1 Edward Polaszczyk 

z Łodzi — Miasto (172).
W strzelaniu dokładnym z pisto­

letu TT na 25 m dla kadry żeń­
skiej bardzo dobry wynik uzyska­
ła Sabina Kozłowska z Białego­
stoku. która zdobyła 149 punktów 
na 200 możliwych. Drugie miejsce 
uzyskała Marią Kołodziej z Opo 
la (147 raki ), trzecie — Marla Pie- 
szko z Białegostoku (143 pkt), —

'czwarte — Elżbieta Biel z Krako­
wa (129 pkt), piąte — Longiną 
Kasperek z Zielonej Góry (128 pkt) 
l szóste — Janina Mielan z War­
szawy Stołecznej (12? pkt).

Strzelania trwają w dalszym clą 
gu. Pomimo niesprzyjających wa 
runków atmosferycznych, wyniki 
są bardzo dobre. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje wyrównany 
poziom zawodników, o czym świad 
czą najlepiej wyniki w poszczegól 
nych konkurencjach.

W dn:u 28 czerwca strzelania 
zostaną zakończone 1 tego dnia o 
godz. 18.00 odbędzfe się na placu 
Im. Feliksa Dzierżyńskiego proczy 
ste zakończenie zawodów i wrę­
czenie nagród zespołowych i in­
dywidualnych.

Przed I Kongresem Nauki Polskiej

Postępowe tradycje nauki polskiej


